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 Powitanie wiosny(marzec) 

 Dzień Marchewki(kwiecień) 

 Wielkanoc- kiermasz 

świąteczny(kwiecień) 

 Dzień Ziemi, konkurs rodzinny 

„Zabawki z recyklingu”(kwiecień) 

 Dzień Flagi(maj) 

 Dzień Bibliotek(maj) 

 Dzień Rodziny(maj) 

 
 



 

  



 

 

 

 

 

 

Grafomotoryka dla smyka 
 

 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

Zabawa w kodowanie polega na tym, że 
drukujesz kartkę z siatką, oraz legendę. 

Zgodnie z kodem dziecko musi kolorować 
poszczególne pola na odpowiedni kolor. 

Obrazek jaki przedstawiamy powinien być 
wynikiem tego kolorowania. 

Dobrej zabawy!!! 
Źródło: eduzabawy.com 

 

 

 

 

 



 

  



 



 

 



      ZAGADKI 

 

Wiosną na drzewie się zieleni, 

ale opada na jesieni.    liść 

 

  Gdy śnieg zginie, kwiaty rosną, 

  a tę porę zwiemy … .   wiosna 

 

Jak ten kwiatek się nazywa, 

co słowo „pan” w nazwie ukrywa?  tulipan 

 

  Przez śnieg się odważnie przebijam. 

  Mróz nawet mnie nie powstrzyma. 

  Mam listki zielone, tak jak wiosna, 

  a dzwonek bielutki jak zima.  przebiśnieg 

 

Mówią – że w nim jak w garncu, 

nieustanna zmiana. 

Słońce grzeje w południe, 

mrozek szczypie z rana, 

a do tego jeszcze 

przelatują deszcze!   marzec 

 

  Po marcu przyjeżdża 

  w kwiecistej karecie. 

  Przed majem odjeżdża. 

  Kto taki? Czy wiecie?  kwiecień 

 

Chociaż to miesiąc długi, 

to najkrócej się nazywa 

i co roku tym się chlubi, 

że zielenią świat okrywa.  maj 

 

  Zobaczysz je wiosną, 

  gdy na wierzbach rosną. 

  Srebrne futra mają. 

  Jak się nazywają?   bazie kotki 

Co buduje każdy ptak, 

by chować pisklęta, 

a tylko kukułka, 

o tym nie pamięta?   gniazdo 



 

 

"Wiosenne Porządki" 

Jan Brzechwa 

 

Wiosna w kwietniu zbudziła się z rana, 

Wyszła wprawdzie troszeczkę zaspana, 

Lecz zajrzała we wszystkie zakątki: 

- Zaczynamy wiosenne porządki. 

Skoczył wietrzyk zamaszyście, 

Poodkurzał mchy i liście. 

Z bocznych dróżek, z polnych ścieżek 

Powymiatał brudny śnieżek. 

Krasnoludki wiadra niosą, 

Myją ziemię ranną rosą. 

Chmury, płynąc po błękicie, 

Urządziły wielkie mycie, 

A obłoki miękką szmatką 

Polerują słońce gładko, 

Aż się dziwią wszystkie dzieci, 

Że tak w niebie ładnie świeci. 

Bocian w górę poszybował, 

Tęczę barwnie wymalował, 

A żurawie i skowronki 

Posypały kwieciem łąki, 

Posypały klomby, grządki 

I skończyły się porządki. 



,,Wiosna w lesie” 

(utwór pochodzi ze strony http://www.nasze-bajki.pl/pl/przegladarka.aspx?bajka=783) 

 

 Dwa zajączki, Szarek i Kirek mieszkali w lesie w głębokich norkach, jakie mieli wykopane pod 

wielkim drzewem. Tam też spędzili całą zimę. Bardzo rzadko wychodzili ze swoich norek. Zimny śnieg nie 

zachęcał do długich spacerów. Dodatkowo musieli zacierać swoje ślady, jakie zostawiali na śniegu, tak, by lis 

nie odkrył ich kryjówek. Nic więc dziwnego, że zajączki z wielkim utęsknieniem czekały na nadejście wiosny. 

Co chwila wyglądały ze swoich norek, by sprawdzić czy wiosna już nadeszła. Ale wkoło ciągle było jeszcze 

dużo śniegu. Zajączki bardzo to dziwiło. 

- Chyba jest coś nie tak z tą wiosną, przecież już powinna do nas przyjść – dziwił się Szarek. 

- To prawda. Widziałem na drzewie skowronki, a tu ciągle leży śnieg – zauważył Kirek.  

- Musimy sprawdzić co się dzieje z wiosną – zaproponował Szarek. 

- Chodźmy porozmawiać z innym zwierzętami. Może wiedzą, gdzie jest wiosna – zaproponował Kirek.  

 Zajączki wyszły z norek i poszły do lasu. Po chwili spotkały małego dzika, który próbował znaleźć pod 

śniegiem jakieś pożywienie.  

- Dziku, czy może widziałeś wiosnę? – zapytał Szarek.  

- Wiosnę? – zadławił się dzik - przecież tutaj wszędzie leży śnieg.  

- Tak, ale już przyleciały ptaki, więc musi być gdzieś blisko – zauważył Kirek. 

- To rzeczywiście dziwne. Może wiosna zapomniała o naszym lesie – zaczął zastanawiać się dzik. 

- To może poszukajmy jej razem - zaproponował Szarek. 

- Może bawi się z nami w chowanego? Razem łatwiej ją znajdziemy – zaproponował Kirek.  

 Dzik zgodził się dołączyć do poszukiwań. Po chwili spotkali małą sarenkę. Skubała suchą trawę 

wystającą spod śniegu.  

- Sarenko, może widziałeś gdzieś wiosnę? – zapytał Szarek. 

- Nie widziałam wiosny, ale też na nią czekam. Mam już dość tej suchej trawy. Chętnie przegryzłabym coś 

zielonego – odpowiedział sarenka.  

- My właśnie szukamy wiosny. Możesz dołączyć do nas – zaproponował Kirek. 

 I tak wszyscy udali się na poszukiwanie wiosny. Chodzili po całym lesie, ale nigdzie jej nie znaleźli. 

Wówczas wyszli na skraj lasu i zważyli, że na polach nie było już śniegu. Zauważyli również, że chodziła po 

nich Pani Wiosna. Zwierzęta miały do niej dużo pytań.  

- Pani Wiosno, dlaczego nie przyszła jeszcze pani do naszego lasu? – zapytał Szarek 

- U nas ciągle leży śnieg i jest zimno – użalał się Kirek.  

- Nie mogę nic znaleźć do jedzenia pod tym śniegiem – narzekał dzik. 

- A ja mam już dość suchej trawy – dorzuciła sarenka.  

- Doskonale was rozumiem – odpowiedziała wiosna. – Ale dopóki leży w lesie śnieg, ja nic nie mogę zrobić. 

Słońce nie może go rozpuścić, bo zasłaniają go gęsto rosnące drzewa. 

 - To co teraz będzie? – zapytał Szarek. 

- Czy śnieg już będzie leżał w lesie zawsze - dopytywał się Kirek. 

- To straszne, chyba przeniosę się na pole – oznajmił dzik. 

- Ja również opuszczę las i zamieszkam na zielonej łące – oznajmiła sarenka.  

- Ależ nie ma takiej potrzeby. Już wkrótce słońce roztopi śnieg, który leży w lesie – uspakajała zwierzęta 

Wiosna. - Śnieg w lesie dłużej leży niż na polach, ale wiosenne słonko i z nim się upora. A wówczas przyjdę do 

lasu z wielką radością. Zawsze w lesie mam dużo do zrobienia. Na gałązkach trzeba rozwinąć pąki, trawę i mech 

pokryć zielenią i małe kwiatuszki ozłocić. Bardzo lubię pracować w lesie, bo właśnie tam wiosna wychodzi mi 

najładniej.  

 Zwierzęta ucieszone z zapowiedzi rychłego nadejścia wiosny, wróciły do lasu. Słońce tego dnia grzało 

bardzo mocno. Śnieg zaległ już tylko pod niektórymi drzewami, a i ten zwierzęta rozsypały, by prędzej się 

stopił. Wysiłek się opłacał, bo wiosna już następnego dnia zawitała do ich lasu. Zrobiło się zielono i wkoło 

unosił się świeży zapach. Zwierzęta był bardzo szczęśliwe, że w końcu doczekały się wiosny. Czekały dłużej niż 

inne zwierzęta, ale mogły za to podziwiać najpiękniejsze efekty jej pracy.  

http://www.nasze-bajki.pl/pl/przegladarka.aspx?bajka=783


 

 

 

 

 

 

Poczytajki 
 

          

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

Bazie rysowane czarnym flamastrem ale na soczystym, kolorowym tle z kawałków bibułki. 

Materiały i przybory: 

• biały papier - 2 kartki A4 
• bibuła: błękitna, niebieska, zielona, żółta 
• czarny flamaster lub marker 
• klej 
• nożyczki 

Kolorową bibułę tniemy na prostokąty i naklejamy na białej kartce papieru. Tak powstanie 
piękne tło pracy. 

 

 



Na drugiej białej kartce papieru rysujemy czarnym flamastrem lub markerem kilka gałązek bazi. 
Wycinamy ale tak, by pozostał spory biały brzeg dookoła bazi. Dzieciom się spodoba, że nie 

trzeba być bardzo dokładnym:) 

 

Rysujemy wazon na białym papierze i zapełniamy go czarnymi, poziomymi paskami. Wycinamy, 
również z białym marginesem. 

Wazonik oraz wycięte gałązki bazi naklejamy na przygotowanym tle. 

 
 

 
 
 
 
 
 
 
 

 
 
Źródło: https://ekodziecko.com/bazie-na-kolorowym-tle 

 
 

I GOTOWE!!! 
 

 
 



 

 

 

 

 

 

Na wiosenny spacer z mamą i tatą 
 

Drewniana kładka w Parku Olszyna na granicy Bielan i Żoliborza 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Hodowla jeleni w Białołęce Dworskiej 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

 

Szklarnie Ogrodu Botanicznego Uniwersytetu Warszawskiego koło Łazienek 

 

 
 

Młochów – Pałac i Park 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



 

 

 

 

 

 

Mini ZOO w Kajetanach 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 



     KĄCIK KULINARNY 

 

Jogurtowy chłodnik z zielonych szparagów 

Składniki:  

 2 łyżki masła 

 1 łyżka oliwy  

 500 g zielonych szparagów 

(odłamujemy twarde końce)  

 2-3 cebule 

 2 pory  

 1 szklanka jogurtu naturalnego  

 sól  

 pieprz  

Sposób przygotowania:  

W garnku rozgrzewamy masło z oliwą. Wkładamy pokrojone na kawałki szparagi oraz posiekane cebule i 

pory, lekko solimy, smażymy 5 minut. Wlewamy litr wody, jeszcze raz doprawiamy solą  

i pieprzem, gotujemy 15 minut. Studzimy, miksujemy w blenderze z połową szklanki jogurtu. Jeśli trzeba, 

kolejny raz przyprawiamy do smaku. Schładzamy w lodówce. Przed podaniem skrapiamy chłodnik oliwą i 

dekorujemy kleksami jogurtu. 

 

****** 

 

Sałatka wiosenna 

 

Składniki: 

       • 1 główka sałaty masłowej  

 2 pęczki rzodkiewek  

 2 pęczki szczypiorku  

 4 jajka  

 6 ogórków gruntowych   

 6 łyżek jogurtu naturalnego  

 6 łyżek gęstej śmietany  

 200 g szpinaku  

 cebulka dymka  

 sok z cytryny  

 sól, pieprz  

Sposób przygotowania: 

Jajka ugotuj na twardo. Następnie obierz i zetrzyj na tarce o dużych oczkach. Ogórki obierz i pokrój w 

plasterki. Sałatę i szpinak pokrój w drobniutkie paseczki, a rzodkiewkę w kostkę. Cebulkę i szczypiorek 

posiekaj. Jogurt wymieszaj ze śmietaną, sokiem z cytryny, solą i pieprzem. W dużej misce wymieszaj 

wszystkie warzywa i jajka, polej sosem i wymieszaj raz jeszcze. 


